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D Z I E N N I K  T  
O B O Z O W Y  A

D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y

M.p. wtorek, dn.28  marca 1944 r . N r .l .

. 0 po lityka  EUROPEJSKĄ.

Przemówienie premiera C hurchilla,przynoszą
ce rozczarowanie zarówno Polakom jak i  Ju 
gosłowianom, trudność i  s nr zy mier zony ch w 
organizowaniu współpracy p o lityczn e j we 
Włoszech, rozdzwiek turecko-hryty js k i ,  czy 
w reszcie  stosunki z Froncj^ de G aułle*a na
cechowane wzajemną n ieu fn ością  -  oto szereg 
zasadniczych problemów,które nasuwają pyta
n ie  : ozy je s t  w obozie /państw sprzymierzo
nych jasny i  konstruktywny program p o lity k i 
eu ro p e jsk ie j?

Odpowiedz na to pytanie musi wy pass 
negatywnie.Konfrontując szereg ostatn ich  
wydarzeń odnosi s ię  w rażen ie ,iż  w obozie 
sprzymierzonych zagadnienie p o lity k i euro
p e js k ie j  nabrzmiewa do poziomu kry zysowego, 
domagającego s ię  zasadniczych d e c y z ji.

Zdawałoby s ię ,ż e  każdy z wymienionych 
problemów stanowi oddzielne zagadnienie.
Tak n ie  je st,m ają  ono wspólny mianownik. 
Chodzi o to jak  ma wyglądać p rąyszły  u stró j 
po lityczn y Europy,chodzi o to czy narody 
eu ropejsk ie  będą n iepodległe,c^y też staną 
s ię  narodami wasalnymi przyszłego protekto
ra tu  kontynentu europejskiego,w  którym Ro
s j i  przypaść roiałaby ro la  kierownicza.

Między tozami głoszony mi przez świat 
an g lo -sask i w pierwszym okresie wojny, a 
programem, głoszonym i  realizowanym obecnie 
zachodzi niepokojąca rozbieżność,

V pierwszym okresie  wytyczną b y ła  
idea federacyjn a, p o ję ta  jako zorganizowanie i 
n iepodległych  narodow w tak ie  większe sy
stemy polityczn e, ażeby razem ze światem 
anglo-saskim  mogły stanowić równo- 'agę p o li
tyczną i  trzon światowej o rg a n iz a c ji,s trz e 
gącej n iep o d leg ło śc i poszczególnych naro-' 
dow jak również zasad ustrojowych, szanują
cych indywidualność człowieka.

Tak zarysowała s ię  id eo lo g ia  p o li
tyczna obecnej wojny i w  j e j  atmosferze 
z ro d z iła  s i^  K arta A tlantycka, g łosząca 
współpracę narodow na zasadzie wzajemnego 
 ̂poszanowania i  równouprawnienia. Program 
ten ,łącząoy demokracje an glo-sask ie  z na
rodami europejskim i,budził atrakcyjność 
p o lit y k i , szu kającej głębszych zasad moral- 
nych i  trwały ch podstaw w spółżycia narodowy 
s p a ja ł  wspólną myślą po lityczn ą mocarstwa 
światowe z mniejszymi europejskim i naroda
mi -  mniejszymi n ie  d latego, że posiad ają  
m niejsze znaczenie ku ltu raln e czy p o lity cz 
n e ,^ y ż  ozęsto one w łaśnie mają decydujące

znaczenie d la  utrzymania s z a l i  równowagi 
p o lity cz n e j -  a le  mniejszymi -tylko d la te 
go, żo są mniej s iln e , a n ie  mrimj znaczą.

Wydawało s ię  wówczas, żc s i ł a  w ie l
kich mocarstw sprzęgnięta z konstruktywną 
ideą po lityczn ą współpracy narodów,bronią
cych t e j  samej cyw ilizac ji,p ro w ad zi nas do 
le p sz e j p rz y sz ło śc i,

W drugim okresie  wojny zaznaczyła 
s ię  jednak zasadnicza zmiana. Idea federa
cyjn a, głoszona na ziemi a n g ie lsk ie j tak 
powszechnie i  tnk en tuzjastyczn ie poszła  
w niepamięć. Coraz mniej słyszy  s ię  także
0 tezach Karty A tla n ty c k ie j, M iejsce daw
nego programu z a ję ła  ekskluzywna współpra
ca trzech  mocarstw,podporządkowujących 
bezcerem onialnie swoim interesom w szystkie 
światowe zagadnienia p o lityczn e. W ramaoh 
tak iego  układu R osja  zyskuje stanowisko 
pełnoprawnego partnera A n g lii i  Ameryki -  
kosztem narodów europejskich.

Taki je s t  sens kon feren cji moskiew
s k ie j  czy' teh oran sk ie j. Wynika z tego ,że 
mocarstwa .ariglo-saskie -  zwłaszcza A nglia 
-  zam ierzają budować pokój na podstawie 
doraźnego układu s i ł  trzeoh w ielk ich  mo
carstw .

Jakaż je s t  na to reak c ją  innych 
narodów?

Franc ja  pierwsza zapr». testow ała 
przeciwko uchwałom kon feren cji w Moskwie, 
uważając że bez j e j  aktywnego udziału  n ie 
nogą^zapadać decyzjo przesądzające o przy
s z ło ś c i  p o lityczn e j Europy. Rząd ju gosło
w iański odmawia uznania T ito  -  q u islin ga  
ro sy jsk ie g o  -  za p rzed staw icie la  narodu 
serb sk iego ; 'rząd p o lsk i a ta u o ił  propozyc
ję  an gielską  poddania s ię  żądaniom R o s ji
1  odstąpien ia  j e j  połowy terytorium  P o ls
k i ;  rząd w łoski Dadoglia energicznie za
protestow ał przeciwko decyzjom oddania 
R o s ji  1/3  f lo ty  w ło sk ie j; w reszcie Turcja 
wobec propozycji przepuszczenia statków 
w łoskich na morze Czarno, z a ję ła  zdecydo
wane stanowisko niepodporządkowania, s ię  
naciskom zewnętrznym.* 1

V/e w szystkich tych decyzjach zwią
zanych z problemem rosy jskim, wymienione 
narody bronią podstawowy oh zagadnień swo
j e j  n ie zaw isło śc i p o lity cz n e j. Chodzi o 
zagadnienia n a jis to tn ie js z e j d la  nich wagi

Prób a stworzenia "koncertu trzeoh 
w ie lk ich  mocarstw",łamiącego żywotne in te
resy innych narodów wywołała więc fa lę  
sprzeciwów. Narody europejskie objawiły
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wyraźnc o b licze ; nio chcą rezygnować z 
n iep o d leg ło śc i i  n iezaw isło śc i p o lityczn e j 
p rotektorat europejski z hogoir a iią  ro s y j
ską oznacza nowy chaos wojenny.

Dla nas ważne je s t  to ,że  spor pol
sk o -ro sy jsk i n ie je s t  sporem politycznym
0 lokalnym znaczeniu, odosobniąjącym P o ls
kę p o lity cz n ie . Przeciw nie widzimy, że 
zagadnienie to łączy s ię  jak n a jś c iś le j
z problemem struktury p o lityczn e j c a łe j  
Europy, że posiada ono swój odpowiednik 
w trudnościach-politycznych innych naro
dów.

Choć jesteśny narodem «mniej silnym 
znaczymy d la  p rz y sz łe j o rg an izac ji poko
jowej niezm iernie w ie le ; many zupełnie 
zasadnicze znaczenie. Od n ie zaw isło śc i 
P o lsk i w pełnych nieuszczuplonych grani
cach -  zależy w dużej mierze sytu ac ja  po
lity c z n a  innych naródów europejskich. 
P r2yszłość  P o ls k i 'je s t  więc związana z 
podstawowym uporządkowaniem międzynarodo
w ej struktury eu ro p e jsk ie j. Dlatego P o ls
ka n ie może żadną miarą godzić s ię  na de- 
cyzje,w ypływ ającć • jedynie z doraźnej gry 
s i ł .  Nie mogąc nam dać żadnych realnych 
k o rzyśc i ta k i kompromis może jedynie prze
k r e ś l ić  znaczenie P o lsk i i  j e j  konstruk
tywną ro lę  -polityczną w Europie.

Odstąpienie od naszej granicy 
wschodniej oznacza w łączenie P o lsk i w sy
stem polityczny R o s ji  -  n ie je s t  to pro
blem przesu n ięcia  granicy, a le  problem 
w chłonięcia p o lsk ie j państwowości i  prze
k re ś le n ia  tego systemu politycznego w 
Środkowo-wschodniej Europie, d la  ktorego 
P o lska  stanowi kość pacierzową.

P rzyszłość  P o lsk i, j e j  ro la  w bu
dowaniu pokoju i  reko n stru kcji sch o rza łe j 
Europy polega na -tym, by być ośrodkiem 
federacyjnym  w szystkich narodów,położonych 
między Niemoami i  R o sją . J e ś l i  wyrzeknie- 
iiy s ię  t e j  r o l i  stracimy nasze międzyna
rodowe znaozenio p o lityczn e. Przez twarde 
staw ian ie i  bronienie naszej id e i federa
c y jn e j jesteśn y w yrazicielam i w ie lk ie j 
p o lit y k i eu ro p e jsk ie j, która jedynie je s t  
w stan ie  uratować i  odrodzić Europę -  
s ta je ry  s ię  a trak cy jn i d la  innych narodów. 
Dla t e j  p o lit y k i powinniśny znalezć so
juszników i  poparcie u w ielu  narodow eu
ro p e jsk ich ,

W momencie gdy w obozie narodow 
sprzymierzonych przechodziły kryzys zani
ku konstruktywnej eu ro p ejsk ie j r y ś l i  po
lity cz n e  j,m usiry sobie w c a łe j  p e łn i 
uświadomić, ż.o Polska swój program posia
da, że z o sta ł on sformułowany w przemó
w ieniu Pana Prezydenta R zeczypospolitej 
dnia 3 maja 1943 r .  w p o stac i fe d e ra c ji  
międzyraorza b ałtycko-c  zarnomorskiego.

■ êgo programu musimy bronić w 
imię p rz y sz ło śc i P o lsk i i  wolności euro
p e js k ie j ,  Tylko narody, które zdecydowa
n ie  staw ia ją  swój o e l, znajdują szacunek
1  poparcie innych narodów.
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NARTA I  POLIT JiA .

Do sp lotu  i^ędsynarodovy oh zagadnień* 
tak już nieskończenie skomplikowanych,przy
b y ł w ostatn ich  tygodniach^nowy problem, 
który s t a ł  s ię  jednym z głównych tematów 
zainteresowań o p in ii międzynarodowej.

Tym problemem je s t  ogłoszony przez 
amerykańskie czynniki urzędowe p ro jekt bu
dowy naftociągu , łączącego źródła naftowe 
A rab ii z wybrzeżami morza Śródziemnego, a 
ponadto -  szeregu innych naftociągow, r a f i 
nery j  i  szybów w rożnych państwach Sr odko- • 
wego Y"schodu. P ro jek t -  którego koszt budo
wy w dolarach i  potrzebna d la  jego wykona
n ia  i lo ś ć  żelaza  i  s t a l i ,  wyraża s ię  w 
przypraw iających o zawrót głowy, astrono
micznych liczbach . .

C zyteln ik  ma jednak prawe, dowie- 
dzieć s ię  o co chodzi, bez obawy dostania 
zawrotu głowy. Postaramy nu s ię  to u łatw ić.
C zg S t . Z jedn. zabraknie naf ty ?

Amerykańskie czynniki urzędowe moty
wują. konieczność zrealizow ania tego projek
tu wyczerpaniem źródeł ropy naftowej w S t .
Z jedn. Według o fic ja ln ych 'd an ych , stw ier
dzone zasoby tych źródeł, w ystarczą pr^y 
utrzymaniu obecnego poziomu wy dobycia ̂ za
ledwie na 14  -  16 l a t .  Opinia nmerykcrhka 
zo sta ła  zaalarmowana licznym i oświadczenia- 
mi polityków amerykańskich, dowodzących,że ą  
z chw ilą wyczerpania s ię  znsobow naftowych,^ 
St.Z jed n . s tra cą  swe mocarstwowe stanowis
ko.

Wskazując na to, że S t.Z jed n . dźwi
g a ją  na swych bark ich gros "naftowego wy s i ł*  
ku" Aliantów (80 ^ konsumpcji ropy n afto - 
woj w szystkich państw a lian ck ich  d ostar- 
czana je s t  podobno przez St.Z jo d n .) d zięk i 
czemu doprowadziły do jeszcze szybszego 
wyczerpania swych zasobów,- miarodajne czyn
n ik i amerykańskie żądają rekompensaty od 
swych sprzymierzeńców, na ona polegać na 
udostępnieniu S t . Z jednoczonym terenów, ob
fitu ją c y c h  w n a ftę , a dotychczas ty lko  w 
minimalnym stopniu eksploatowany ch.
Bogactwo naftowe Sr.Y7schodu,

Terenem takim je s t  Sr .W schód, któ
rego stwierdzone zasoby ropy naftowej ma
ją  być znacznie wyższo od amerykańskich, 
natomiast obecne wydobycie ropy wynosi 
mniej niż 1/10  wydobycia amerykańskiego,

P ro jekt amerykański przewiduje w 
pierwszym rzędzie  in te n sy fik a c ję  eksploa
t a c j i  w A rab ii S a u d y jsk ie j, a to d latego,
Że już od 1937 r .  koncerny amerykańskie 
p o siad ają  tam swe koncesje i  w tym^to 
państwie p o lityczn e wpływy amerykańskie na 
Sr.Wschodzie są n a js i ln ie js z e , j

Nie oznacza to , że Amerykanie zgła- j 
szajją "dcsintorosncoDńt" w stosunku do te-*  
renów naftowych w innych państwach. Prze- j 
ciw nie, n ie ukrywają oni swych in ten cyj j
partycy pcwania np. w ek sp lo a ta c ji nafty w v 
Iraku , gdzie według głosow amerykańskich 
wy dobycie mogłoby być łatwo zwiększone 
10 -c io  k rotn ie .
"Suez pow ietrza".

Jako dodatkowy motyw d la  koniecznoś
c i  pozyskania naf-ty z Sr,Wschodu,wysuwa |
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s ię  w S t ,  2 jednoc z ornych argumenty geo-po- 
lityo zn e  i  geo-ekonomiczne, SrlWsóhod 
leży na p rzec ię c iu  w ielu  c$i6wiych l i n i j  
światowej s ie c i  kom unikacjilotn iezej, 
k tó re j projekty są tak  wszechstronnie 
obecnie dyskutowane, a których r e a l i 
zac ja  nastąpić ma natychmiast po zakoń
czeniu. wojny, Sr,T7schod w tych projek
tach je s t  często określany jako "Suez 
powietrza" t j .  r o i .  jego w światowe j - 
komunikaoji lo tn ic z e j będzie podobna do 
r o l i  kanału Suezkiego w żegludze świa
tow ej.

Aby te  plany urzeczyw istn ić, 
trzeba wzdłuż tego "Suezu powietrza" 
wybudować sieć  lo tn isk , na który ch bę
dą oczyw iście znajdować s ię  s ta c je  za
opatrzenia w paliw o. To paliwo winno 
być dostarczane z możliwie n a jb liż 
szych terenów, ■

Amerykańska ekspansja t e r y t o r ia l
na po wojnie h ie  zamierza s ię  jediiak 
ograniczyć do l i n i j  lo tn iczych ,. Przeciw
n ie , w St,Zjednoczonych zdają sobie 
sprawę, że trzeba szukać nowych rynków 
zbytu d la  swego przemysłu. Sr,Wschód mo
że stać s ię  takim niezwykle ohłonnym rynr
kiem, j7

clwsze w h is t o r i i ,  zamorskie szlo-J 
k i  handlowe były chronione przez f lo to  
wojenną, J e ż e l i  powstałaby konieczność 
stworzenia amerykańskich baz morskich na 
m,Śródziemnym, czy w Z a t .P e rsk ie j, to 
trzeba już zawczasu zapewnić sobie w po
b liż u  tych baz zapasy paliw a. 
frgojffcJa .wielkiego k ap ita łu ,

Ja k ie  będą dalsze losy projektu 
budowy n afiociągu , czy i  kiedy doczeka 
on s ię  r e a l iz a c j i ?

N ie naszą je s t  rzeczą snucie 
przepowiedni. Trzeba ty lko  stw ierd zić , 
że p ro jek t ten  powitany z o sta ł burzą 
protestów  i  że urzeczyw istnienie jego 
napotka na w ie le  trudności.

Przeszkody p o d zie lić  można na 2 
k atego rie : wewnętrzno-amerykańskie i  ze
wnętrzne,

# J e ż e l i  ohodzi o pierw sze, to na- j 
ogoł w ie lk i przemysł i  fin an se amerykans-j 
k ie  oddawna z największą n iechęcią patrzą 
na in gerencję państwa w sprawy gospodar
cze, Walka tych grup . tl rooseveltowskim 
"New Dealem" (nowym ładem) w la tach  
przedwojennych, ma już swoją h is to r ię .

W lataoh  wojny -  aczkolwiek nie-  ̂
chętnie -  przen ysł amerykański podporządJ 
kówał s ię  k o n tro li rządowej,, wynagradza- 1 
ją c  to sobie zapewne pokaźnymi zyskami. 
Jednakże ^nie zamierza on bynajm niej na 
przyszłość  rezygnować z prawa’ do samo
d z ie ln o śc i.

Szczególn ie, w ie lk ie  amerykańskie 
koncerny naftowe były przyzwyczajone do 
daleko posuniętej sam odzielności,która w 
pewnych okresach (przedrooseveltowskich) 
ozęsto wyrażała s ię  w decydującym wpły
w ie na p o lity k ę < zagraniczną S t.Z je d n ,
Grupy te  n ie  ohoą, aby u ich  beku w yrósł

nowy konkurent w p o stac i państwa i  
dlatego rozpoczęły gwałtowną kontin- 

r akcję przeciw  projektow i.
Głównym ich  argumentem je s t  

tw ierdzenie, że amerykańskim złożom 
\ . naftowym nie g ro z i bynajmniej wyczeiw 

panie. Już bowiem w 1914 r .  straszono 
opinię amerykańską, że ropy naftowej' 

..wy s ta r  ozy ty lko  na k ilk an aśc ie  l a t .
Od tego czasu do 1939 r .  t j ,  przez 
25 l a t  wydobycie ropy w S t .  Zjedn, 
b yło  5 razy większe, niż rzekomo mia
ły  wynosić w szystkie podziemne zasoby 
według szacunku geologow z 19 14  r . *
Nie przywiązując zbytniego znaczenia 
dc obecnych alarm istycznych pogtosek, 
k c ła  przeąysłu  naftowego tw ierdzą,że 
d zięk i rozwojowi technik i w ie rtn icze j-' 
można wydobywać ropę z tak ich  głęboko
ś c i ,  o jak ich  n ie  można było nawet 
marzyć k ilk a  la t  temu.

Ostatnio podjęto ponownie eks- 
p lo a ta c ję  w ielu  ęorzuconyoh już, jako 
wyozerpane, szybów naftowych.Prayczeo 
wyniki t e j  e k sp lo atac ji są rew elaoyj- 
ne.

apasy w St«Zjednoczonych łą c z 
n ie z zasobami terenów naftoyfyoh na 
c a łe j  p ó łk u li zachodniej na długo 
jeszcze  -  zdaniem tych k o ł -  są°w 
stan ie  zaspokoić w szystkie potrzeby 
amerykańskie..
Komplikację p o lityczn e.

Innym silrym  argumentem prze
ciw projektow i arabskiego naftociągu 
Je s t  wysuwany,przez zawsze jeszoee 
wpływowyoh.w S t.Z jed n . zwolenników 
p o lity k i i z o la c j i ,  zarzu t,że  amerykań
ska ekspansja naftowa na S r  .Wschodzie 
^ l ą t a  St.Zjednoczone w k o n flik t  z 
innymi mocarstwami, mającymi swe iiite -  

_ resy  na tym te re n ie , Ozęsto zresztą  
bez obsłonek 7/skazuję s ię ,  że ohodzi 

. . tu  w pierwszym rzęd zie  o W.Bry tan ie 
Zw, Sow iecki.

iu  przechodzimy do spraw,któ- 
re  łączą  s ię  z zewnętrznym splotem 
problemów, utrudniających re a liz a c jo  
amerykańskich zamierzeń.

Jak  wynika z w ielu  oświadczeń 
urzędowyćh, dotychczas rząd b ry ty js k i 
^lie z o sta ł o f ic ja ln ie  powiadomiony o 
zamierzeniach amerykańskich. Sprawy 
te  mają być po raz  pierwszy omowione, 
łączn ie ; z wieloma inny mi, na n a jb liż 
sz e j ańglo-am erykańskiej k o n fe re n c ji' 
w Londynie. :> • -
- Doświadczenia p rzesz ło śo i uozą
jednak, że jakkolwiek ?/ie lk ie  n ie by
łaby sprzeczności gospodarczych in tere - 
sow angielsko-am erykańskich, to zawsze 
w końcu obie strony-znajdą praktyozny, 
kupiecki kompromis, zawarty przez bus- 
sinesmen*ow, je ż e l i  zawiodą p o lity cy , 
jak  to miało m iejsce przed la ty  20-tu 
w c za s ie  sporu o n aftę  irack ą . Trud
n ie jsz a  je s t  natomiast sprawa z drugim 
konkurentem.



Sowiecki kcjąkuront»
l a t  p o lity k i sow ieckiej dowo

d zi, że n ie  sposób ułożyć swych stosun
ków ze Związkiem Sowieckim na zasadaoh 
współpracy ekonomicznej. Wiedzą o tym 
n a jle p ie j  między narodowe koła naftowe, 
mające zresztą  -  z nielicznym i wyjątka
mi -  tradycyjne anty sowieckie nastawie
n ie ,

dostawione na kon feren cji w Tehe
ran ie  żądanie,aby Św iętom  przyznano ido 
wojnie kwotę eksportową ropy naftow ej 
na ryn ki międzynarodowe w olbrzym iej vy- 
sokości 20 milion6w ton roczn ie, oo da
leko przekracza możliwości przeirysłu 
naftowego w Sowietach, świadczy o -tym,że 
Sowiety zam ierzają rozszerzyć swe wpływy 
na tereny naftowe, znajdujące s ię  poza 
d z is ie jszym i ¿ran iean i Związku Sowiec
kiego,

O statnie sowieckie posunięcia po
lityczno-propagandowe na teren ie  Środko
wego Wschodu dobitnie świadczą o kierun
ku ich  zainteresowań.

Tak tedy sprawa arabskiego n afto - 
oiągu może uczynić z S r  .Wschodu arenę 
w ie lk ie j gry 'p o lity c z n e j, k tó re j konsek
wencje odbiją  s ię  w całym św ie c ie ,

W tym momencie przychodzi nam na. 
myśl, że i s t n ie je  jeszcze inna część 
św iata  również posiadająca złoża naftowe,i 
chociaż n ie  tak bogate, jak  złoża Srod- j 
kowego Wschodu. Tą częśc ią  św iata je s t  
Środkowa Europa, Ale to już je s t  temat 
d la  Innego artykułu .

PRZEGLĄD PRASY.

Dlaczego H it le r  zaatakował R osję ?
Na to  py tan ie  odpowiada znany 

p u b licysta  b ryty  j s k i  Wickham Steęd w ty
godniku "The L is te n e r" . P isz e  on :"n a  
początku czerwca 194-1 r ,  ambasador Rze
szy w Moskwie hr.Sohulenburg r a d z ił  H it
lero w i, aby n ie  atakował R o s ji .  Rada zo
s t a ła  odrzuoona. B y ł to zasadniczy b łąd  
H it le ra . Dlaczego tak s ię  s ta ło , stara  
s ię  nam w yjaśnić w swej bardzo ciekawej 
k siążce  były rumuński m in ister spraw za
granicznych Gafenou, któ iy -  aż do czasu 
zaatakowania R o s ji  przez Niemcy i  Rumunię 
-  b y ł posłem rumuńskim w Moskwie, Twier
d z i on, że po zakończeniu Bitwy o A nglię , 
H it le r  obawiał s ię ,  że b ry ty jsk a  potęga 
na morzu i  prowadzona przez n ią  blokada 
doprowadzi w końcu do k lę s k i Niemiec, 
Jodyną drogą zneutralizowania skutków 
blokady b yło  opanowanie ro sy jsk ich  zaso
bów n a fty , rud i  artykułów żywnośćiowyoh. 
Rząd sow iecki czy n ił wszystko co mogłaby 
n ie  dać H itlerow i pretekstu  do a g r e s ji ,  
dokładnie w ypełniając umowę q  dostawach 
sowieckich d la  Niemiec, Mimo tego H it le r  
obawiał s ię ,  że te  d o stą p  mogą^być pew
nego dnia przerwane. Aby n ie  być na ła s 

ce R o s ji ,  postanowił ją  rozbić i  opa
nować je j  m aterialne zasoby, Gdyby 
tego dokonał w ciągu 6 -c iu  m iesięcy, 
jak  to przewidywał, wówczas zamie
r z a ł  zwrocie s ię  przeciw A n g lii i  
rozprawić s ię  z n ią  'o sta teczn ie ,"

Powyższy ustęp doskonale i lu 
s t ru je  bezsporny fa k t , że Sowiety by
najm niej n ie dobrowolnie znalazły s ię  
u  gronie Zjednoczonych Narodów, Prze
ciw nie, że do 22 czerwca 19 4 1 r ,  czy
n iły  wszystko, aby moralnie i  mate
r ia ln ie  pomagać H itlerow i ' i  ty lko  
d z ię k i błędowi H it le ra , są d z iś  So
w iety sprzymierzeńcem W ielk ie j Bry
t a n i i  i  Stanów Zjednoczonych,

Sprawy p o lsk ie  na k on feren cji
w Londynie, ______

¥ zv/iązku z mającą odbyć s ię  
w najbliższym  czasie  w Londynie 
anglo-amoiykóńsfeą konferencją celem 
rozpatrzen ia  całego szeregugproble- 
nów p o lityo  znych, ..gazjto. "NóW^orfc * 
T in csHlz  dn,5 giaroa zamlc£Z9ö&-arty- 
k u ł, omawiający zalania.: Jald&e miłć' 
bodzie na. t e j  kenfaronowi przewodni- 
ozćicy’ d e le g a c ji amerykańskiej, podse
k reta rz  stanu S te t t in iu s . Oto, oo p i
sze gazeta o sprawie p o lsk ie j : "Rosja 
Żąda znacznej częśc i P o ls k i. Wznnian 
za ^to je s t  ona gotowa dać P olsce Pru
sy ¥ schodnie oraz część niemieckiego 
Ś lą sk a . Londyn przychyla s ię  ra cz e j 
do stanowiska sowieckiego. Proponowa
na przez S ta lin a  l in ia  Curzona uzys
k a ła  aprobatę C h urch illa . Rząd P o lsk i 
spodziewa s ię  pomooy od Stanów Zjed
noczonych. Czy uważamy, że l in ia  Cur
zona je s t  słuszna? Czy 'uważamy, że 
P o lska  wzamian za odstąpienie swych 
teryto riów  R o s ji  otrzyma kompensatę 
kosztem^Niemieo? Oto k ilk a  trudnych 
problemów, który oh rozwiązaniem bę
dzie m usiał zająć s ię  M r,S te ttin iu s ."

Opinia polska spodziewa s ię ,ż e  
rząd amerykański, który dotyohczas 
b y ł  tak  zdecydowanym orędownikiem za
sad Karty Atlanty o k ie j, n ie  pozwoli, 
aby zasady te  zostały zlekceważone i  
w m iejsce ich  zaczęły obowiązywać za
sady "strateg iczn ych  konieczności" 
lub " s t r e f  interesów" w ielk ich  mocarstw

A ngielska książka o P o lsce ,
Nakładem w ie lk ie j londyńskiej 

firmy wydawniczej Hutchinson and Co. 
ukazała s ię  książka p .t . :"T h e  Story 
o f Roland", Bernarda Newmann, znanego 
autora książek podróżniczych. Książka 
zawiera zarowno Qpis g e o g ra fii i  h is 
t o r i i ,  jak  też doje obraz życ ia  po ls
kiego oraz an alizę  po lskich  problemów 
polityczn ych . Autor nazywa Polskę 
r kluczowymi państwem kontynentu euro—’ 
p e jsk ie g o ", bę&ąsym ozęścją  składową 
Europy Środkowej, a nie Wschodniej. . 
Mówiąc o postawie P o lsk i wobec żądań 

(c ią g  dalszy na s t r .6 -e j)
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KOMENTARZ WDARZE&

U wrót Bałkanów
D ojście  w ojsk  ro sy jsk ich  do Pru

tu  posiada podwójne, zarówno m ilitarn e  
ja k  p o lityczn e- nie ani e m ie  doniosłe 
znaczenie.Po raz  pierwszy od ch w ili wy
buchu wojny ro sy jsko-n iem ieckie j,w o jska  
sowieckie s ta n c y  na granicach, które 
wówczas R osja  posiadała.Po  raz  pierwszy 
też R o sjan ie  w esz li na te ry to r ia , które 
do 1939 r .  stanowiły własność sprzymie
rzeńców H it le ra . Od przekroczenia przez 
wojska marsz.Koniewa rz e k i D n iestru .któ- 
ra  w 1939 r ,d z i e l i ł a  p o sia d ło śc i pastwo- 
we ro ą y jsk ie  cd rumuńskich,rozpoczęła 
s ię  w łaściw ie inwazja Bałkanów.

Przez w ejśc ie  Rosjan, na ziemie Rumu
n i i  zagrożone zosta ły  tereny,których  po
siad an ie  stanowi d la  Niemaóvw warunek nie
zbędny d la  dalszego prowadzenia wojny.Są 
nimi zag łęb ie  naftowe P lo e s t i ,  jedyne po- 
wagne zrodło zaopatrzenia H it le ra  w ropę, 
oraz równiny Węgier i  W ołoszczyzny,spich
le r z  eu ro p ejsk ie j fo r te c y , którego u tra ta  
skazywałaby ją  na śmierć, z głodu.

Rownoozesnie pogorszyła s ię  znaoznie, 
czysto  stra te g icz n ie , sytuaoja wojsk n ie  -  
mieokioh na .południowym fro n o ie . Zorgani
zowany ± w  porządku dotychczas odbywająoy 
s..ę odwrot marśż.Mannsteina, przem ienił 
s ię  w prawdziwki uoieczkę. Niemieckie do
wództwo już nio panuje nad ąytu ac ją .C yfiy  
jenoow i  zdobytego m ateriału  wojennego, 
o których dotyohozas komunikaty sowiec
k ie  wyrażały s ię  bardzo skromnie,wzrasta
ją  w ostatn ich  tygodniach w tempie świad- 
oząqym,że sławna niemieaka machina wojen
na z o sta ła  na południu R0s j i  z u p in ie  
zdemontowana#

-Okupac ją  państw wasalny oh 
P ty °b  v7arurł?.oh niem ieckie do- 

woaztwo stanęło  jr z e a  konieoznośodą -ra
dykalnych i  szybkich c loo jzJi.P ierw szą z 
nich b y ła  wojskowa okupacja Węgier i  pod- 
por ządkowmue dowództwu niem iecki emu ob— 
ropy, ja k  i  wszystkioh zasobów tego k ra ju . 
Ten sam lo s  spotkał Rumunię,która zresz- 

ą^od dawna posiad ała  m niejszą samodział 
nose niż Węgry. .

^Krok dowództwa niemieckiego należy i' 
•J^nac za zupełnie zrozumiały .Byłoby do- I 
browolpym skazywaniem s ię  z góry na pew- .. ! 
ną k a ta s tro fę , gdyby Niemay pozostaw ili ' 
w obeonej ch w ili swobodę d z ia ła n ia  Wę
grom i  Rumunom i  k a z a li im w dodatku 
sarym b ro n io w y c h  granic.Przede w ssyst- 
him w obu państwach przeważały tendenoje 
w y jśc ia  z wojny pr^y p ierw szej o k az ji, 
SSanegolnie rząd  Kaliny a na Węgrzech 
otw arcie ob jaw iał badogliow skie in k i i -  . 
naoje.Gdyby jednak nawet niebezpieozen- 

v! °  ś w ie c k ie  «.Tusiło je  do w alki /n ig 
d z ie , poza t o ls k  oczyw iście, tak  dobrze 
n ie  wiedzą z doświarlozenia co. to je s t  
reżim sowiecki ja k  na Węgrzech/ to i

tak^ słabo i  niev7społoześnie uzbrolone 
armie rumuńska i  wręgierska n ie  mogłyby 
same stawie czoła law in ie czerwonej.
Tak więc armie niem ieckie obejmą ochro
nę przełęczy karpackich ,dzieła  oych 
Małopolskę Wschodnia od Węgier orafe 
obronę l i n i i  Prutu i  Dunaju, na Htóyej 
. 1Gnjy  kędy: u s iło w a li za wszelką o onę 
powstrzymać pochod czerwonej arm ii.

. Przekroozenie przez wojska so
w ieckie l i n i i  Karpat i  wdarcie s ię  ich  
na równinę węgierską oznaczałoby d la  
Niemców rozpoczęcie s ię  ostatniego 
stadium w alki przed nieuniknioną kata- 
stro fą .P o m ija jąc  już bowiem znaozenie, 
ja k ie  mają Węgry d la  zaprewiantowania 
Niemiec, stanowią one jedyny pomost 
t r a n z y t y  d la  komunikacji między Niem- 
00X11 a Rumunią, Jugosław ią i  B u łg arią . 
W szystkie w ażniejsze l i n i e  kolejowe 
z c en tra ln e j Europy na Bałkany prowa
dzą przez BuQ$peszt.Choąo bronić poło- 
dni owo-ws oho dni e j  Europy trzeba s i ln ie  
trzymać j e j  w ęgiersk ie zaplecze#
Nowa traged ia  7, ydncir

~ Okupacja Węgier przez Niemaów 
je s t  zapowiedzią p o d jęcia  a k c ji  ek ster- 
::ona.oyjncj  przeciwko niemal m ilion 
&LOW l ic z ą o o j masie żydowstwa,przebywa
jącego na Węgrzech#Poza Żydami w ęgier- 
sk iru , J e s t  tom w ie le  dziesiątko;/ t y s ię 
cy zydow, którym udało s ię  ucieo przed 
prześladowaniami, szalejącym i na te ro . 
n^ch P o lsk i i  innych krajóv/ europel- 
skioh. * u

. Uohodźcy c i  z n a le ź li na Węgrzech 
n ie^tylko schronienie,,a le i  stosunkowo 
znośne warunki by tu. Tak samo sytu acja
J f ^ w  w ęgierskich  b y ła  rajem w porówna
niu  z tym, co s ię  d z ia ło  w reszoie h i-  

• tlerow slcie j Europy. .
. 0 tych sprawaoh prasa żydowska,

? . x prasa anglo-saska p isz e  jednak
te ra z . ^Do ohw ili obeonej znajdo

wały one. jedynie słowa potępien ia d la  
regenta H orthyogo i  jego reżim u,któ- 

b y ł  przez n ie atakowany niemal na 
równi z reżimem hitlerowskim.Również 
^  ‘,r̂ g ie r , sp e c ja ln ie  przeoież
skomplikowana, n ie znajdowała nigdy zro
zumienia v/ oozach Zachodu, który "całko-

^ zoszeai do porządku dziennego 
nad faktem ,że Czecły i  Słow acja 00 naj
mniej w t e j  samej mierze c0 i  Węgry i  .

P° d ^ ks2Wm przymusem pomagają  H itlerow i. 1
Rofazw ieki wśród sprzymi e r z y ć
, . ,  . J u z .ud aawna nożna, było  stwieru 
lzac ,ze  pomimo okazałych ram m anifesta- 
o j i  jednomyślności so ju szn icze j w T e h o  
ra n ie , nav/et w gronie "W ielk iej T ro jk i*
/bo. m n iejsi o zdanie woale n ie  są pyta- 
n i/^ te j jednoirjyślności i  identyczności 
celo-v7 1  zamierzeń n ie  ma.Najlepszym



przykładem “było o statn ie  zacieśn ien ie  
stosunków przez R osję z rządem k ró la  

W iktora Emanuela i  narsz .B a& oglió .R osja- 
n ie  p o sz li w stosunku do tego rządu-uwa
żane go przez  Zachód za połfaszyStaw ski 
i  zwalczanego przez ca łą  lew icę włoską -  
na znacznie ś c iś le js z e  ż b liż e n ie ,a n iż e li 
zamierzały to uczynić mocarstwa an glo-sas- 
k ie .B y ła  to ,od  czasu słynnego paktu anty 
polskiego Ribbentrop -  Mołotow z s ierp n ia  
1939 r ,,n a jś m ie ls z a  wolta ideologiczna po
l i t y k i  sow ieckiej »Dała ona jednak Rosjanom | 
już widoozno k o rsy śo i.Ja k  podaje 'p rasa  ' 
amerykańska,Sowiety otrzymać mają od 
narsz .B adoglio  bazy lo tn icze  we Włoszech, ; 
z których zam ierzają ip?owadzić akcję po
mocy d la  party zantów T ita  w Ju g o s ła w ii.

Amerykański sekretarz  stanu 
O-ordell H ull w przemówieniu do człon -  
ków Kongresu otwarcie mówił o tych n ie
porozumieniach. 0 św iadczył, ż e ^anery kań
sk i p lan  urządzenia, Niemiec po wojnie ' 
z o sta ł w Moskwie przez Wielką Brytan  ją  
i 2&PS$g odrzucory,że ze swej strony Ame
ryka  n ie  uznaje w dalszym ciągu a n e k s ji 
państw bałtyokich  -przez R o sję , a krajom 
bałkańskim zamierza dopomóc w swobodnym 
wyborze, t e j  fa rry  rządów, jaka im będzie 
odpowiadała.

U?a o sta tn ia  zapowiedź m iała wy
raźn ie  skierowane o strze .P rzec ież  wiado
mo, że Sowiety uważają Bałkany za vy<łąoza 
ną domenę swoioh wpływew^i z góry "prze
sądza ją , t e  państwa bałkańskie mają być 
rządzone "a  l a  façon de "Maréchal T ito '*.

N ajbard zie j p a lącą  ze w szystkich- 
mowił d a le j H ull -  jest, c ie r n is ta  spra
wa P o ls k i, 00 do k tó re j a lia n c i  dalecy 
są od porozumienia.

To o statn ie  -oświodozenie stanowi 
d la  'nas pokrzepienie po b o lesn ej o p in ii 
jaką wypowiedział swego czasu premier 
C huroh ilł. Ze słów C ordell H uila wynika, 
że Stany Zjednoczone nie p o d zie la ją  "aymr* 
p a t i i  C h u rch illa  d la  ro sy jsk ieg o  punktu 
widzenia” *

Łfy Polacy mory w t e j  sprawie 
stanowisko ustalone* Nie dary s ię  z n ie- j 
go zepchnąć namową nawet n a jb ard z ie j 
nam życzliw ych i  szczerze przez  nas po-. 1 
dziw iaiyoh lu d z i, jak  n p .C hu rch illa . Tyr> 
b a rd z ie j jednak cieszy nas,że^na nowym 
koivtynenoie K arta A tlantycka w dalszym 
ciągu  uważana je s t  zc. i:>odstawą, na któ
r e j  oprzeć s ię  mają moralne fundamenty 
nowego porządku św iat owego.
Przeciw  jednostronnym decyzjom

Pozbawienie P o ls k i^ p ie rw s z e g o  
spośród narodów so jus zniczy cli połowy 
je j  tery  to r jów -^jednostronną decyzją 
jednego z aliantów ,byłoby rzecz  jasnay 
n a jb ard z ie j jaskrawym naruszeniem zasad 
Karty .Na tQ P olska ,szozerze pragnąca 
zresz tą  współpfhcy z R osją , nigdy zgodzić 
s ie  n ie  m oże.Podkroślił to ostatn io  
znów m in ister in form acji p ro f.K ot w 
wywiadzie udzielorym dziennikowi "Non- 
chester G-unrdian" •

S ytu acja  je s t  paradoksalna.

R osja  paktuje z F in lan d ią ,k tó ra  je s t  
so jusznikiem  H itle ra  i  z która prowa
d zi wojnę*. uznaje rząd fiński,nazyw a
ny przez nią. dotychczas '"białogw ar- 
d i o j  sko-kontrr ewolucy jną bandą", a le  
w stosunku do so ju szn icze j P o lsk i sta 
wia zasadę "bezwarunkowej k a p itu la c ji" .  
N ię c e j-  P o lsk a  ma n iety lk o  bez prawa 
d ysku sji zgodzić s ię  na stawiane je j  
a rb itr a ln ie  żądania te iy  tor ja ln e , a le  
ma^także,pod dyktandem Moskwy zmienić 
ffiTOj rząd i  dowództwo swych wojską 
A więc Tanner -  tak,M ikołajczyk -n ie , 
Mannerheim -  tak,Sosnkowski n ie .

V tym stan ie  rzeozy stosunki 
polsko-sow ieckie stanęły w impasie, 
z ktorego wy jś c ia ,  jak  na r a z ie ,j i ie  
widać .N adzie je , żywione na Zachodzie, 
że uda si^  przecież doprowadzić choć
by do "słom ianej zgody” między Krem
lem a; rządem polskim w Londynie, są. 

naszym zdaniem pozbawione podstaw.
Moskwa z rządem M ikołajczyka, 
z żadnym innym rządem polskim, choć
by w nim z a s ia d a li w yłącznie sami 
ch ło iii i  robotn icy, per traktować nie 
będzie. Nie będzie d latego ,że  ma u 
s ie b ie  przygotowany rząd t.zw .Zw ią
zku p o lsk ich  Patriotów , który zamie
rza  zainstalować na ty chniast po wkro
czeniu wojsk sowieckich na ziemie 
uważane przez Kreml za p o lsk ie , t j .p o 

dłożono na zachód od l i n i i  burzona,
,  K lęska Niemiec może więc nie 

być koncern w a lk i,c ie rp ie n ia  i  w y s ił
ków narodu polskiego.Z  t e j  możliwości 

’ so"̂ -̂e zdać sprawo, aby uniknąć
późniejszych r  o zc zar owan. C okolwi ek by 
jeszcze nastąpić jednak m iało,naród 
n ie  noże zejsc z drogi,po k tó re j kro
czy. Każdy kompromis dokonany kositem  
zasad wolności, n iep od leg łośc i i  samo
stanowienia o sobie,byłby pogrzebaniem 
p rz y sz ło śc i naszej na okres w ielu  po
koleń, -o -o -o -o -o -o -

• PRZEGLAjj PRASY
/d a lszy  c iąg  ze strony 4/

niemieckich z r . 19 3 9 ,autor p isze ;
"Ktoś pierwś-zy m usiał'powiedzieć H it
lerow i -  N ie.uc:*rniła to  Polska,przez 
nas do tego zachęcono.Powiedziała to 
stanowczo,chociaż było  jasn e ,że  przez 
to naraża swój naród na niezwykłe 
c ie r p ie n ia .Je s t  to dziwna wojna \ 
możo zakończyć s ię  również dziwnym 
poko jem.Będzieqy w ie d z ie li o^yśny ' •: ą
zw ycięży li według tego, ja k i  będzie 
lo s  P o ls k i" . •<; •

HAHLO -  TEL -  AVIV

W dniu 1  kw ietnia otwarcie 
Restaurac ji-B a ru  
" S! E M Al D A R "

pod dyrekcją Ju lia n a  P ro n ta ,b .w łaśc i
c ie la  " F ,F ." ; i  "'Krzywej Latarn i" w 
Warszawie. ______________________ ____


